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P i ł s u d s k i  ', a  p o l i t y k a  l u t  I o w a .
Na obecnie istn iejące stosunki polityczne 

w  Państw ie Polskiem. I  ich nienorm alność złożyły 
się głównie dwie przyczyny: zaniedbanie spraw 
państwowych i wyzyskiwanie dla interesów  p a r
ty jn y ch  i osobistych, w pływ ów  politycznych przez 
stronnictwa czołowe w  Sejmie, oraz tęskno ta  
społeczeństw a za rządem silnej ręki, którego 
pTOgramem byłoby przedew szystkiem  dobro pań
stw a. Poniew aż d ługoletn ie dośw iadczenie z rz ą 
dam i z ram ien ia  Sejm u przekonało w szystkich, 
że nie stw orzy on tak iego  rządu, społeczeństwo 
w yglądało ra tu n k u  od czynników  z poza Sejmu, 
chociażby nawet kosztem demokracji. v¥ pismach 
i rozpraw ach czytało się prawie stale o możliwości 
i celowości zaprow adzenia u  nas d y k ta tu ry , 
w zględnie w ładzy królew skiej.

W tak ich  w arunkach  nic dziwnego, że m ajow y 
zam ach Piłsudskiego stosunkow o ta k  łatw o się 
udał. N iesłychanie w  tem  dopom ógł m u sam 
Witos, a  to przez swoje niedołęstw o. F ak tem  jest, 
że rząd W itosa rozporządzał dostatecznem i siłami 
n a  zgniecenie zam achu P iłsudskiego, ty lko  w  tej 
decydującej chwili brakło mu stanowczości,

odwagi i energji. Będzie to  powiedzenie d ras ty 
czne, ale n ieste ty  praw dziw e, że P iłsudski d la tego  
w ygrał, bo m iał w  ówczesnym iządzie z durniam i 
do czynienia.

Ale stało się! P iłsudski w ygrał i zapowiedział 
upragnione przez społeczeństwo rządy  silnej ręki. 
W iększość społeczeństw a przyjęła ten  fak t nie 
bez pewnego lęku, a to ze w zględu na  oharakteij 
Piłsudskiego, mało solidny jak o  nrnża stanu , 
jednak  nie m ając w yporu, poddało się pod jego 
w ładzę. D y k ta tu ra  osłonięta dziurawym płaszczem  
demokracji przez zatrzym anie Sejmu i jego praw, 
chociaż mocno ograniczonych, s ta ła  się faktem ,

Obecnie po 4 m iesiącach rządów  Piłsudskiego 
jesteśm y św iadkam i, że ta  dyktatura niety iko  Aa 
słabnie, ale owszem umacnia się. W praw dzie 
stronnictw a przedtem  rządzące, w yzyskując Wędy 
rząd u  B artla , zaczęły ją podw ażać, jeclnak wysiłk* 
te  skończyły się kompletną porażką, chociaż 
i rząd  doznał porażki przez uchw alenie w otum  

’ nieufności dwom  jego m inistrom , sku tk i un czego 
podał się do dym isji. W niczem to jednak ni* 
umniejszyło siły  Piłsudskiego, k tó ry  w  dalszym
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ciągu będzie Uehydowal i to w yłącznie, o składzie 
rządu następnego.

Opozycja N arodow ej D em okracji, „P ia s ta11 
i Ch. D, d la tego  poniosła kom pletną  porażkę, 
ponieważ prow adziła ją  nie w  tym  celu, by 
w obecnych w arunkach zmusić rząd  do oszczęd
ności, ale by som'e poprawić opinję u wyborców, 
co wobec zbliżających się w yborów  je s t dla nich 
kwest ją życia i śmierci Poniew aż to było aż 
nazby t widccznem, nasz Kiub sejmowy wyraźnie 
oświadczył się za przedlozonem  przez rząd prowi- 
zorjum budżetow em  na 4-ty kw arta ł. Stanow isko 
to  jest zupełnie uzasadnione. Ponieważ Sejm 
w  stosunku do Piłsudskiego je s t za słabym , przeto 
w alka z nim bezw zględna, w żaden sposób nie 
może ooecnie doprow adzić do wyjaśnienia poro
że nia. Co najw yżej m ogłaby tak a  w ałka  spro
w adzić zamęt i chaos, czego ze wzgdędu na pań
stwo żadną m iarą pragnąć m e wolno. Bezw zględna 
w alka ze rządem  m a w tedy  ty lko  uzasadnienie, 
jeżeli stronnictw a, k tóre  ,ią prow adzą, da ją  gw a
rancję  siły  i m ają przygotow any rząd lepszy. 
Opozycja „ P ia s ta11 i E ndeków  tern się pochwalić 
nie m ogła i d latego popierać je j nie było można, 
chociaż nasz K lub sejm owy ma bardzo wiele 
obecnem u rządow i do zarzucenia i w  zasadzie, 
jako na rząd przemocy, na nie'go się nie pisze.

Dyktaturę Piłsudskiego traktujemy jako coś 
nienormalnego i przejściowego, z czetn jednak 
w obecnych warunkach na razie zgodzić się 
musimy. Z resztą żadną m iarą nie możem y do
puścić, by tacy  zbankrutowani politycy, jak

z Rzędem
Początek.

Po dłuższej przerw ie rozpoczął Sejm swe 
obrady  dnia 20 w rześnia wśród ogromnego oży
wienia. Głównym tem atem  obrad oczywiście było 
przedłożenie nrowdzorjum budżetow ego n a  kw ar
ta ł czw arty  łącznie z uzupełnieniam i n a  k w arta ł 
trzeci. —  Po zagajeniu  załatw iono drobną sprawę 
posła G albna (u k tórego  policja przeprow adziła 
rew izję w nweszkaniu w poszukiw aniu za bibułą 
kom unistyczną) i odczytano lis ty  posłów B yrki, 
Michalskiego, R ozm arina i W yrzykow skiego od
pierające zarzu ty  przeciw  nim podniesione przez 
b. min. W ład. Grabskiego w liśćie otw artym  do 
m arsz. R a ta ja , poczem Izba w ysłuchała przem ó
w ienia min. '.skarbu K larnera, uzasadniającego 
rozm iary przedłożonego prow izorjum  budżetow e
go. W końcu posiedzeu u uchw alono p ro jek t prze
kazać sejmowej kom isji budżetowej,

W itos i Spółka wrócili do wdadzy, bo tak i obrot 
spraw y bardzo dużo kosztow ałby państw o. D ą
żeniem  naszem  jako stronnictw a ludow ego, a więc 
dem okratycznego, je s t zorganizow ać lud w stron
nictwo wielkie i poważne i dopiero na te j pod 
staw ie dążyć do zmiany w k ierunku  p o d y k to 
w anym  przez dobro państw a i ludu. Innego w y j
ścia nic widzimy.

P o lityk i ,,Związku Chłopskiego11 ze S tap iń- 
skirn i Brylem  na czeie nie możemy uznać za 
słuszną i celową. Opiera ona bowiem w szystkie 
swoje nadzieje i rachuby na Piłsudskim i sta ra ’ 
się wmówić w chłopa, że popieranie P iłsudskiego 
to  głów ny cel pwlifybi ludowej. T ak a  po lityka  
musi zbankrutować, ta k  ja k  zbankru tow ała  poli
ty k a  „P ia s ta11, k tó ry  w szystko budow ał na 
W itosie i jegc karjerze  politycznej. Ju ż 'te ra z  b łąd  
Stapińskiego się u jaw nia, bo bożyszcz ich P iłsud
ski me ała chłopa nie zrobił, chyba to  ty lko , że 
z jego poręki spadną na chłopa w iększe podatk i. 
W ykazaliśm y to jasno, om aw iając budżet. 
Zresztą m y tego rodzaju  po litykę ludow ą, k tó rą  
w szystko uzależnia on łaski pańskiej Piłsudskiego, 
uw ażam y za ubliżenie d la  ludu. My Polskie 
►Stronnictwo Katoliciro-Ludow e uw ażam y, że 
w Polsce je s t na ty le  ludu, ab y  w Polsce rządził 
rząd z ramienia siły  ludowej, a nie rząd, siłę 
sw oją czerpiący z organizacji w ojskowej.

Lun musi mieć własną, na solidnycn podsta
wach zbudowaną siłę polityczną, a nie zależeć 
ad łaski pańskiej. P raca  w tym  k ierunku  to n a j
w ażniejszy postu lat polityki lodowej.

rrow izorjum  w Modlisji.
W  Komisji zarysow ało się w yraźnie stan o 

wisko stronnictw  wobec przedłożenia rządow ego,
3  m ianowicie po szeroł iej dyskusji, w k tó rń j/  
uczestniczyło w ielu posłów i przedstaw iciele R zą
du, zw yciężył ostatecznie- wniosek posła Zdzie- 
ebowskiego (Z. L. M ), sk reśla jący  dodatkow e k re 
d y ty  w ojskowe za k w arta ł III. 1 reduku jący  sumę 
ogólnych w ydatków  na  ostatn i k w arta ł bieżącego , 
roku  z 484 na  450 miljonów. —  W obec tak ie j 
sy tuacji nastąp iłv liczne konferencje i gorączkow o 
n arad y  m iędzy R ządem  a  marsz. R atajem , a po
szczególnymi posłam i, podczas k tó ry ch  prem jer 
B artel inform ował o przebiegu i w yniku  obrad. 
Komisji Budżetow ej baw iącego w  D nisk ien ikach  
m arsz. P iłsudskiego. W reszcie odbyta  w celu 
rozw ażenia w ytw orzonej sy tuacji R ad a  M inistrów 
zajęła w stosunku do uchw ał Komisji B udżetow ej - 
stanow isko negatyw ne, a  m ianowicie doszła- do 
przekonania:,' że nie jest mcżliwem czynić jak ie 
kolw iek oszczędności, a wnioski zm ierzające do , 
obcięcia budżetu  m ają podkład nie rzeczow y, ale ! 
polityczny. Oświadczenie tak ie  równało się żąda
niu przyw rócenia śfireśłonych przez K om isję''kro- 
dytów  dodatkow ych oraz uchw alenia całej żąda- , 
nej przez R ząd."sum y 450 miljonów,
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Na plenum SeiiAu- —  U«mvalesiśe 
pre^izorjum .

W śród tak ich  okoliczności p ro jek t ustaw y 
wrócił na  plenum  Sejmu, gdzie m ia1a się rozegrać 
ostateczna w alka  o w ysokość budżetu^ m iędzy 
Sejmom a Rządem . W alka zresztą dość n ierów na, 
ho w razie „zw ycięstw a11 Sejmu m og.a się skoń
czyć rozw iązaniem  Izby Poselskiej, k tó rą  tx? 
ew entualnością niedw uznacznie g ro z iłR z ą d .

.Nastąpiły przemowy i ośw iadczenia p rzedsta 
wicieli poszczególnych stronnictw . G łówną opozy
cję w stosunku Jo  R ządu stanow i1 Z. L. N. i jeg o  
czołowy przedstaw iciel b. min. Zdziechew st i — 
(Mowę przedstaw iciela K lubu K atolicko-Ludow e- 
gc Ks. D ra Czuja podajem y na innem  miejscu). 
Opozycja m iała jed n ak  ch arak te r raczej dem on
stracy jny , a  dowodem  tego było głosow anie, 
w k tórcm  Izba poselska przecież ustąpiła  i uchw a
liła Rządowi budżet, jakiego się dom agał. 
,W chaosie głosow ania i b raku  rzeczowej orjen- 
ta c ji Sejm u uchw alono dw a pierwsze a rty k id y  
ustaw y  w brzm ieniu rządow em , natom iast trzec-i, 
s tanow iący niejako norm y w ydatkow ania sum 
budżetow ych, nie uzyskał w iększości ani 
yv brzmieniu, jak ie  zaw nioskow ala Komisja, ani 
,we w nioskach poszczególnych posłów. W tych 
w arunkach  cały a rty k u ł trzeci został skreślony, 
a  tem sainem  R ząd uzyskał zupełną dow olność 
w w ydatkow aniu uchw alonych 484 m i p n o i  zł. 
iW ten sposób z w alki o budżet w yszedł Rząd 
zwycięsko.

lioturii nteuift&ści d£a Riintsirew  
'Młoeiziiancmsfciego i Łujkcws^.eg:©.

C dy sy tu ac ja  zdaw ała się być zupełnie w ykla- 
?ow aną, g d y  R ząd  uzyskał czego chciał, nastąp iły  
fak ty , k tó re  w skazują, że nie zupełna jest prze
w ag a ’ R ządu nad  Sejmem. Sejm może uchwalić; 
rozdęty  i napęczniały budżet ale nie musi pozwo
lić, by w jego granicach gospodarzyli ministrowie', 
■Którzy nie dość rozsądnie gospodarstw o pojm ują. 
W yraz tej zasadzie dal też Sejm. W niesiony przez 
Ghrz. Dem. wniosek nieufności m inistrow i spraw  
w ew nętrznych M łodzianowskiem u i m inistrow i 
ośw iaty Sujkow skiem u uchw alił Sejm 159 przeciw  
82 w zględn 'e 17G przeciw  82 głosów.

D y m i s j a  R z ą s t u .
Bezpośrednio po w yniku głosow ania zebrała 

się R ada M inistrów, a po odbyciu posiedzenia na 
k tó rcm  uchw alono so.idarnoś& ggabinetową premj. 
B arte l w yjechał do P rezydenta  R zeczypospolitej 
sk ładając  dym isję całego gabinetu . P rezyden t dy- 
tnisję przyjął, nie pow ierzając na razie misji tw o
rzenia nowego rządu. P rem jer Barfcel i m inister 
R aczyński w yjechali do D ruskionik n a  naradę  

m aisz. Piłsudskim , w k tó rego  ręku  tkw i klucz 
rozwiązania sytuacji. W m iędzyczasie —  jak  zwy- 
kl« w takich razach —  w yłaniały się odrazu k a n 
d y d a tu ry  na przyszłych ministrówb-Ogulme przy
puszczano, że prem jer B arte l o trzym a misję i zło

ży gabinet, w k tórym  zasiędą ci sarni m inistrow ie, 
w yjąw szy pp. M łodzianowskiego i Sujkow skisgo, 
k tó rych  zastąp ią nowi. N a te stanow iska w ym ie
niano wojew. R aczkiew icza, rek to ra  Zdziechow- 
skiego z W ilna, prof. E h renk reu tza  i prof. M ata- 
kiewicza (brata  posła  D ra  M atakiew icza). Tym 
czasem w ynik konferencji p rem jera  B artla  z m ar
szałkiem  Piłsudskim  by ł zupełnie inny... ^

Rząd Bartla w rtie: ni&nśonym  
składzie.

P rem jer B arte l w rócił z D ruskienik  28 w rześnia 
i  udał się na posłuchanie do Prez. R zeczypospo
lite j na Zam ek, gdzie zdał O p raw ę  o przebiegu 
konferencji z m arsz. P iłsudskim  oraz ośw iadczył 
gotow ość objęcia w dalszym  ciągu rządów  na  
czele gab inetu  w niezm ienionym  składzie, ja k  to 
zresztą poprzednio m u było przez P rezyden ta  
R zpiitej1 zaproponow ano na  aud jeneji poprzedniej 
P rem jer B artel wówczas odpowiedzi swej nie 
skonkretyzow ał z tego powodu, żej.ęheiał poprze
dnio zasięgnąć opinji m arsz. P iłsudskiego co do 
ponow nego jego w stąpienia do gabinetu  po tegoż 
dym isji. P rezyden t R zeczypospolitej przychylił 
się do w niosków  prem jera i podpisał d ek re ty  no
m inacyjne dotychcza-sęwyph członków gab inetu .

«oi*iw/ośc rozwiązania ^ e jm
Z kul pow iadom ionych o zam ierzeniach rządu  

ośw iadczają, że powierzenie z pow rotem  gabine* 
towi B artla  w dotychczasow ym  składzie rządów, 
jest odpowiedzią na próby politycznego oddzia
ływ ania na  skład  gabinetu , jak ie  się u jaw niły  
podczas zeszłotygodniow ych rozpraw  kom isji bu
dżetow ej i pełnej izby Sejmu. Koła k ieru jące p o 
stanow iły  przeciw staw ić sin-w znow ieniu daw nych' 
m etod w szechw ladztw a Sejm u i pozostaw ić u  Ste
n i  rząd w  niezm ieironym  składzie z tem, że na  
w ypadek, gdyby Sejm na  czw artkow ein posie
dzeniu m iał zarem onstrow ać przeciw  tem u aktowa 
t, j. w  w ypadku  pow tórzenia w otum  nieufności 
ze s trony  Sejmu m inistrom  M łodzianowskiem u 
i Sujkow skiem u, nastąp i rozwdązanie Sejmu i roz
pisanie now ycli "wyborów. J a k  się zachow a Sejm 
wobec ta k  zdecydow anej podstaw y R ządu, nie
wiadomo. W yjaśnienie przyniesie czw artkow e po-' 
siedzenie Sejm u.

IamStRi€<de sesji Ligi Mare^ów.

W  sobotę, 25 w rześnia została zam knięta 
siódm a sesja Ligi Narodów. N a posiedzeniu sobot- 
niem  uchw aliło Zgrom adzenie budżet L igi N aro
dów w kwocie 24 miljonów franków ,-'a następnie 
14 spraw , a m iędzy niemi dwie ważne spraw y, a' 
m ianowicie spraw ę w yborów  proporcjonalnych do
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R ad y  Ligi i spraw ę óbś^aTów m andatow ych. —• 
U chw alono re z o h ic jrp rż& fe ta w io n ą  przez dele
g a ta  jugosłow iańskiego Markowica?,5. w yrażającą 
przekonanie, iż zasadnicźe mćjó uk ładów  lokajSj 
neńskicli w iniiy być przyjęte za podstaw ę poli
ty k i zagranicznej każdego cyw ilizow anego n a ro 
du. Dalej rezolucja w yraża nadzieję, że zasady  te 
zostaną uznane przez w szystkie n arody  i jak  naj
rychlej wprow adzone w  życie przez te  państw a, 
w  k tó rych  in teresie leży zaw arcie podobnych 
ukkulów .

ojiŃieoczekiwanem interm ezzo było w ystąpienie 
delegatami chińskiego, k tó ry  przedstaw ił Zgroma-;; 
dzeniu ostatn ie w ypadki w Chinach, ośw iadczając 
że kanonierk i i krążow niki angielskie bom bardo
w ały  w dniu 5 bm, m iasta  chińskie, zabijając 
około 100 żołnierzy i tysiące osób cyw ilnych, 
niszcząc dom y i zm uszając a rty le rię  chińską do 
odpow iadania^ Lord Cccii odpowiedział na to, że 
nie posiada żadnych in strukcy j w tej spraw ie, 
zapew niał jednak , że ekspose d e lega ta  chińskiego 
jc-st catkowdcie odm ienne od tego, co w tej sp ra
wie wiadomem fest A nglii. L ord  Cecil dodał, że 
oświadczenie tego rodzaju  nie może w żadnym  
razie przyczynić się do pokojowego załatw ienia 
zatargu

W kcliwili zam knięcia sesji Zgrom adzenia Ligi 
N arodów  nadeszła do G enew y wiadomość,, iż k o 
m isja spraw  zagranicznych parlam entu  a rg en ty ń 
skiego w ypow iedziała się za ponownem w stąp ie
niem  A rgen tyny  do Ligi Narodów .

Powrót monarchii w firetjił
Po przejsciow.em uspokojeniu  zapanow ał w G re

cji ponownie stan  zdenerw ow ania. N ieustannie 
-pojaw iała -się coraz to nowe poglosk o przygO' 
tow ującycli się zam achach to ze s trony  kom uni
stów  to m onarchistów . Między innem i rozeszła się 
pogłoska, iż K ondylis, k tó ry  dotychczas jeszcze 
nie ziożyl przysięgi, na konsty tu c ję , porozum iewa 
się.5z przebyw ającym  w P aryżu  Venizelosem 
w spraw ie przyw rócenia w G recji u stro ju  m onar- 
chistycznego. Pogłoski te  n ab ra ły  pew nych cech 
praw dopodobieństw a z chwilą o trzym ania infor
m acji o podróży  b. k ró la  Jerzego do B ukaresztu , 
k tó ry  w przejeździe do R unm nji przyjął delegacją 
greckich  m onarchistów  w M edjolanie i oświadczy! 
ifrMżd restau rac ja  m onarcbji w Grecji jest ty lko 
kw estją  czasu. 85 procent 'ludności uraz wszyscy 
ro jaliści i zwolennicy Venizelosn, zdaniem byłego 
królac są zw olennikam i m onarcbji.

I rzdcizj wisicie w samej Grecji, zwiasżćza po 
prow incji ag itacja  m onarchistyczna prow adzoną1 
je s t coraz jaw niej i zyskuje podobno coraz to 
w iększe ko ła  zwolenników, przy  równocąęsnem  
zaostrzeniu  się opozycji przeciwko rządom  Kon- 
dylisa. W  tych '-w arunkach  pow rót do m onarcbji 
w ydaje się wielce praw dopodobny.

Groźba nowych powihJań w Hiszpanii,
T akże w Hfsźpanji niem a spokoju. S y tuacja  

nadal pozostaje w w ysokim  stopniu naprężona. 
Szczególnie przygnębiające wrażenie na obóz zwo
lenników  Prim o de R ivery  zrobiła wiadomość;, 
oddziały m arokańskie isolidaryzują się ze [śtano- 
wiMdem arty lcrji?  R ew olta wojskowa, wobec^dośc 
stanow czego, jak  dotąd , .stanow iska Primo de 
R ivćry  wisi na włosku, przwezem ze strony  opo
zycji w yw ierany je s t nabisk na kró la  Alfonsa

k ierunku  zerw ania przez niego stosunków  
r Prim o de Riwerą, w przeciw nym  zaś w ypadku, 
rew olta gotow a ijw f zwrócićf.śię przeciw ko k ró lo
wi. J a k  widać, k ró l zdaje sobie w pełni spraw ę 
z tej sy tuacji, u trzym uje też n ieustanny  k o n tak t 
niety lko z opozycją konserw atyw ną ale także 
i z radykalnem i jej odłam am i. Między innemi; 
p rzy ję ty  został przez kró la  znany przeciwnik' 
Primo de R ivery.

/■

NMwe konstatacje polityczne.
W  zw iązku z projektow anem  spotkaniem  an

gielskiego m inistra spraw  zagranicznych Cham
berlaina z prem jerem  włoskim  Mussolinim rozsze- 
rza ją  się, podaw ane z kól poinform ow anych^ wie
ści, jakoby  to spotkanie miało na  celu nowe 
ukształtow anie się stosunków  politycznych miąt-J. 
dzy W łocham i a  A nglją. Podobno Mussolini w y
stąpi z planem  zaw arcia angielsko-w łoskiej umo
w y przyjaźni, k tó ra  m iałaby o wiele donioślejsze 
znaczenie, niż w ^ y s tk ie  dotychczasow e uk łady  
W łoch z państw am i sąsiedniemi. Zdaniem Musso- 
liniego p ak ty  lokarneńskie i rozpoczęte w  T hoiry  
p e rtrak tac je  m iędzy Stres^em anuem  i Brianderri 
przyczynić się m uszą do zupełnej zm iany stosun
ków  politycznych w Europie. W iochy mogą, zgo
dzić się na każdą  politykę porozum ienia pod 
w arunkiem  jednak , że państw a europejskie nie j 
zgodzą się na przyłączenie A ustrji do Niemiec, 
do czego Niemcy, a także pewne kola we W iedniu 
oddaw na zm ierzają.

 oOo---------
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P r2evr:dwieis:a p o sfa  kśi Dr. Cu ijd w SdJt.i£e
dniz £3  września te. r. potfezau d y m is j i  nad prowizorium budźetowem.

Wysoka Izbo, imieniem Klubu Katolicko-Ludo- 
wego oświadczam, co następuje.: Stoimy na stano
wisku jak najdalej posuniętych oszcz.ędnefc.i i nie- 
zwiększania budżetu bez ostatecznej konieczności.

Do takiego przekonania doszło całe niemal społe
czeństwo polskie i to nam doradzają życzliwe glosy 
z zewnątrz. Za wielki budżet, większe wydatki : liż 
dochody były dotychczas naszą organiczną chorobą. I
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liniowania zaś podejmowane przez różnych Mini
strów b.Karbu, by złu zaradzić, nie doprowadziły 
jeszcze, niestety, do upragnionych wyników.

I obecnie przedłożony nam preliminarz budżeto
wy napełnia nas trwogą, czy mimo tylu gtosow 
i znaków ostrzegawczych nie powtarzamy dawnych 
błędów i nie wpadamy w błędne_ koło. .

Pan Minister Skarbu, jak to wynika z jego expose>, 
jest ożywiony najlepśćemi chęciami, posiada dużo 
doświadczenia i energji, ale krępowany a różnych 
stron, nie ma należytej swobody działania, by przy 
sprzyjających konjunkturach doprowadzić Skarb Pań
stwa do równowagi. Pewne kwoty w obecnym preli
minarzu, przeznaczone na polepszenie bytu 0ednej 
kaitegorji pracowników państwowych, pociągają za 
sgjią niemiłą konsekwencję, streszczającą się w dy

lem acie; Albo należy podwyższać pobory wszyst
kim innym funkcjonarjn.szom państwowym, którzy 
przy wzrastającej drożyźnie ledwie żyją z dnia na 
dzień przez co zachwieje się osiągnięte minimum 
równowagi budżetowej, albo narazić się na słuszne 
z ich strony niezadowolenie i rozgoryczenie, 

i Obserwując od czterech miesięcy poczynania obe
cnego Rządu, musimy stwierdzić, iż w wielu punk- 
tacn nie ,-ą one zadawalniające, to też nic dziwnego, 
'/.!?* stygnie w zapale do Rządu ta  część społeczeń
stw a, która sobie po nim wiele obiecywała.

Konkretnie mówiąc, nie jesteśmy zadowoleni 
z działalności p. Ministra Spraw Wewnętrznych, 
u którego nio widzimy fachowego przygotowania, 
ani doświadczenia na to  odpowiedzialne stanowisko. 
Dotychczasowe zarządzenia p. Ministra budzą lęk 
’i trwogę o należyte funiccjonOwanie maszyny admi
nistracyjnej. W urzędach, a zwłaszcza w starostwach, 

uc się nie zmieniło na lepsze; polityka kwitnie tam 
Idalej na dobre; w dalszym ciągu dzieli się obywateli 

ta kategorje według przynależności partyjnej — slo- 
| wem wszystko po staremu, tylko mniej głośno. Wobec 
tego uważamy, iż zmiana na stanowisku Ministra 

I Spraw Wewnętrznych jest bardzo pożądana.
O ile nie większe,’ to równe zastrzeżenie mamy 

jodnośnie do osoby p. Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświęcenia Publicznego. Jego dotychczasowa pra- 

Jca w resorcie oświaty, a zwłaszcza owo niezapomnia
n ie  przedłużenie teryj szkolnych, nie dają żadnej rę
kojmi, żs dalsza działalność jego nie doprowadzi d.o 
'dezorganizacji, rozprzężenia i chaosu w Ministerstwie 
,W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Nieuregulowana sprawa semharjów nauczyciel
skich, których jest stanowczo za dużo przy braku 
posad nauczycielskich, zbyt radykalne - zwijanie g i - ,  
jmiH&fów koedukacyjnych, nieokreślwte piawa nai«- 
Czyeiuli kontraktowych, których się zwalnia, a w ich 
jmiejspe przyjmuje całkiem nowe siły. obsadzanie 
inspektoratów powiatowych ludźmi nieodpowiednim’, 
usuwanie z wyższych stanowisk ludzi zasłużonych, 
ale niewygodnych. Te i tym podobne, rzeczy nie bu
dzą zaufania do o?nby p. Ministra Oświaty.
' Wspomnieć tu je6zczo należy fakt, że Ministerstwo 
[W, R i O. P. nie poddaje należytej rewizji podręcz

ników szkolnych. Otc naprzykład: Istnieje podręcznik 
do nauczania reiigji prawosławnej w polskich szkołach 
powszechnych, opatrzony błogosławieństwem metro
polity Dionizego, w którym to, podręczniku roi się od 
fałszów i oszczerstw pod adresem Kościoła katoli
ckiego, jego nauki i instytucyj. Obrażanie uczuć re
ligijnych przeważającej części obywateli Państwa nie 
leży chyba w intencjach Ministerstwa W. R. i O. Pd 
W tej sprawne zgłosiliśmy d J ś  odpowiednią inter
pelację.

W dziedzinie kolejowej nie widzimy również wy
datniejszej poprawy. TJto naprzykład dzięki fatalnym 
rozkładom jazdy koleje podmiejskie stają się nieuży
teczne na rzecz prywatnych przesiębiorstw autobu
sowych, które dobrze na tem zarabiają. Zdarzają się 
wypadki, że funkcjonarjusze kolejowi po skończeniu 
służby wojskowej nie mają miejsca, gdyż w ich miej
sce przyjmuje się nowych ludzi. Konstatujemy rów
nież, iż na małych stacjach kolejowych jest za dużo 
dyżurnych ruchu i innych funkcjonarjuszy.

Pcd adresem całego Rządu należy podnieść za
rzut, iż zbyt mechanicznie stosuje się u nas art. 116 
o zwalnianiu pracowników państwowych, bez wzglę
du na ich użyteczność i ochotę do pracy. W miejsce 
emerytowanych, chcących pracować, przyjmuje się 
nowych niedoświadczonych, osobno opłacanych. (Głos: 
Ale zato wiernych „dziadkowi11). W zrastająca z dnia 
na dzień drożyzna, mimo stałości dolara, budzi w spo
łeczeństwie uzasadniony niepokój.

Należałoby pomyśleć o poprawie Rytu emerytów 
z  pod obcych zaborów, d o  formalnie giną z głodu. 
Nadomiar złego odebrano tym biedakom nawet legi
tymacje ko'ejowe podczas, gdy je zostawiono emery
to m  kolejowym.

Wyliczone braki i rysy w obecnym składzie Rzą
du i jego działalności (a dałoby się ich znaleźć więcej) 
nie są, naszem zdaniem, takie, by ich przy dobrej 
woli nie można naprawić. Niektóre zmiany perso
nalne i zmiana systemu w niektórych resortach są 
konieczne,

Dlatego też imieniem Klubu Katolieko-Ludowogo 
oświadczam, iż zmiun tych <ęię domagamy i  w przy
szłości w miarę potrzeby domagać się będziemy.

Obecnie nie chcemy utrudniać Rządowi pracy, bo 
uważamy, iż do uzyskania wydatniejszych rezulta
tów potrzebny jest dłuższy okres czasu, a nadt-o ży
wiąc nadzieję, że Rząd naprawi i uzupełni wytknięte 
tu  braki, oświadczamy, iż za przedłóż nym prelimt* 
nfrzgm glosować będziemy.

P rzy  posyłaniu  prenum eraty
p a m i ę t a j c i e

o funduszu prasowym/
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I n ie r p i^ a c jf e ,
postów: Ks. Dra Jana Czuja, Dra Antoniego Matakiewicza i kolegów  z Klubu Katolicko- 
ludowego do Pana Ministra W. R. i O. P, 1 do Pana Ministra Spraw WewnętiznycŁ w sprawie 
podręcznika do nauczania religg prawosławnej, obrażającego w najwyższym stopniu uczucia

obywateli wyznania katolickiego.
W r. 1&25 ukazał się w W arszaw ie podręcznik 

do nauczan ia  religji praw osław nej w kł. V II szkól 
pow szechnych, pobłogosław iony przez m etropolitę 
D ionizego, p. t . : „Uczeim k po Zakonu Bożiju a la  
sedknoho k łassa  sem iklassnych pow szechnych 
szkół. W arszaw a, S inodalnaja  T ipografja 1925. Po 
P łagosłow iem ju W ysokopreosuriaszczennaho Dio- 
n isija , M itropolita W arszaw skpho, W ołynskaho 
i w sieją  Polszi".
1 Podręczn ik  ten  zaw iera w  solne cały szereg 
h isto rycznych  fałszów , oraz oszczerstw  pod ad re 
sem  K ościoła ka to lick iego , jego nauk i, insty tucji 
i reprezentacji.
$ Na dow ód przy taczam y rozdział na  str. 35 pt.: 
„W yw yższenie b iskupów  rzym skich. O derwanie 
się  kościo ła zachodniego od jedności z wsChod- 
p im “ .
i Na stronach  38— 39, gdzie w ylicza ca ły  szereg 
„błędów  kato lików ". Cały ten  rozdział p rzekracza  
g ran ice  prym ityw nej przyzw oitości względem 
w yznan ia  katolickiego.

Na str. 6S— 69 podaje  haniebne, a  gołosłow ne

oszczerstw a pod  adresem  Jezu itów  i  błog. biskupa 
połockiego, Józefa  K uncew icza.

N a str. 70— 71 p. t.: „Ł aw ra P eczajow ska", 
poucza również kłam liw ie i oszczerczo.

Przytoczone rozdziały (podobnych tym  jes t 
w ięcej) św iadczą aż n ad to  wym ow nie o k ierunku  
nauczania  dzieci p raw osław nych w  polskich szko
łach  powszechnych. T a k i podręcznik  zaopatru je 
swem „błogosław ieństw em " m etropolita w arszaw 
ski, w ołyński i całej Polski!

Wobec tego  podpisani zapy tu ją  P . M inistrów :•
1) Ozy znany  im jes t w ym ten.ony powyżej' 

podręcznik?
2) Czy skłonni są poddać go gruntow nej re

wizji i zarządzić, co należy?
3) Cm zam ierzają uczynić, jako  stróżu we

w nętrznego porządku w  państw ie i zg o d n eg o , 
w spółżycia obyw ateli różnych  w yznań, ao y  tego 
rodzaju  p rzykre w ypadk i nie zdarzały  się w  przy
szłości? Interpelanci. /

W arszaw a, 23 w rześnia 1926 r.

Panie wbjewodo usuń partyjr.orn 3tarost?.
Szczepanów, pow. Brzesko.

W  niedzielę 26 w rześnia odbył się u nas po 
n ieszporach przed dom em  p. Jachimowiczai wiec, 
n a  k tó ry  p rz y ty ł poseł naszego pow iatu  ks. Dr. 
’J. Czuj.

Zebranie zagaił ks. Ludw ik B iałek, w ikarjusz 
m iejscow y pow ołując za zgodą całego, bardzo 
licznego zebran ia  n a  przew odniczącego p.. Sar- 
łe ja , a  na sek re ta rza  p. Dr. Jad ibnow icza , s ę 
dziego z K rakow a. Obok m iejscow ych pow ażnych 
obyw ateli i ludności za w szystk ich  gmin, na le 
żąc} ch do parafji, zeszła się rów nież licznie m iej
scow a in teligencja . Po przem ów ieniu k3. Posła, 

(itrwającem  blisko pó łto re j godziny, w yw iązała 
się ożyw iona dyskusja , w k tó re j zabierali głos: 
K s. p ra ła t Kmssecki, w zyw ając sw ych parnfjan 
Jo  spełnienia obow iązku patrjo tycznego  podczas 

;[yvyhorów, nie ty lko  sejm ow ych, ale i  w szystkich

innych  —  dalej: p. Wyczesar.y z Przyborow ia, 
dzięku jąc  ks. Posłow i za  usługi, oddane ludno
ści parafji Szczepan owskiej, p  K iła  z J id o w n ik , 
w yjaśn iając spraw ę asekuracji, ks. Białek i  p . 1 
Sariej w sprawie poczty w  Szczepanowie, której 
grozi zwinięcie.

Uchwalono też rezolucję, dom agającą sie po
zostaw ienia poczty  i  proszone ks. P osła  o poczy
nienie odpow iednich kroków . j

Podobno S tarostw o w  B rzesku w ydało oninię, 
iż poczta w Szczepanowie jest zbyteczna. Ma to 
być zem sta ze s trony  p. s ta ro s ty  Ilan ik a , k ió ry ,’ 
nie lubi Szczepanow a ze w zględów  politycznych, 
za to , że należym y do S. K. Ł., a  nie do P ia ś b . 
P . Ilan ik1 chce nas odciąć od św iata, parafię 
praw ie 10 tysięczną! Dowodów niechęci do nas 
S tarostw a w  B rzesku m am y c ip ć  dużo —  i p rzy j
dzie czas, że my je w szystkie w ypow iem y.'

Mamy nailzfsję, że p. W ojew oda D arow skl 
w giądnis w gospodarkę a  jeszcze więcej w tak
tykę postępow ania starostw a w Brzesku i wy- 
żenie precz kolatu jącego  się tam jeszcze na  d o 
bre ducha party jnego .

Znam y sposoby, k tórym i p. U anik  popierał 
m iłą mu p artję  per tyczną, P. Kowalikowąki po
szedł — inne czasy nastały . N ależałoby zmienić, 
ta k ty k ę  i w Brzesku. T ego  3ię dom agają obyw a- 1 
te le  wolnej, dem okratycznej R zeczypospolitej. 
O ile się nie zmieni sposób, to się mu?zą zmienić 
ludzie, ~ Tutejszy*
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Czy ti< b; i wiru te i
Lipnica Wielka w grybowskieru.

Celem zapoczątkowania funduszu na rozbudowę 
kościoła parafjalnego, miejscowa młodzież przy po- 
lparciu ludzi dobrej 'woli urządziła w niedzielę 19 
.•września festyn ludowy, na który zeszło się mnó
stwo ludu z miejccwej i okolicznych wiosek.

Pogoda piękna dopisała, to też uczestnicy festy
nu ochoczo zabawiali się do późnej nocy, a mając 
na myśli słowa czcigodnego ks. Proboszcza, wypo- 

jiwiiejziaiie w tymże dniu z ambony, że .,.grzechami 
nie można świątyń budow ać1, cała zabawa odbyła 
się uczciwie i  bez żadnych zajść, co z uznann.ii 
należy podnieść. Bardzo przykładnie zabawiała się 
młodzież zwłaszcza z Wojiuarowoj pod okiem tom* 
tejszego kierownika szkoły p. T. Wysockiego, który 
rzetelną pracą na niwie społecznej zjednał sobie sza

cunek miejscowej i okolicznej ludności.
Lecz czegóż lipniczamo mają wychwalać kiero

wnika z W ojnaror ej, czyż w Lipnicy Wielkiej nie 
ma nauczyciela czy nauczycielki, żeby sobie na to  
zasłużyli? Aież owszem, w 'tutejszej gminie jest pięć 
sił nauczycielskich. Cztery pip. nauczycielki z p, 
„dyrektorem1* Kurzeją na czele, lecz żeby zasługi
wali na pochwałę czy uznanie ze strony ludzi, tego 
nie można powiedzieć chociażby dlatego, że na fe
stynie 'n ik t z miejscowego nauczycielstwa się nie 
pokazał, pomimo że festyn odbywał się tuż w po
bliżu szkół,

Jest to godne napiętnowania, że p. Kierownik, po
mimo że z chłopa wyrósł i chłopskie dzieci kształci, 
jednak tego chłopa nie lubi i z daleka się od niego 
odsuwa. Obserwator.

l lH m i! i i i i i i tn i i i i i i )m H ił iM ti ł i i i< i i i i i i i i t i i i i t i t i i i i i i i ł i i im ii in i i i i i i i łn i i t i i i ł ł ł i i in i i i i t i i i im i i i ł t i i ł i i ł ; i i ł i i i i t i i ł i i n t i» i i i i i iu i> i i i i i i i i a H i łn tH n ł i i i i i t t ) ł i i i ł i i i i i in u t i i i ( H H i t in ( i in i i ł i i i n i t i iu T i ; i i i t i tn i i i im n i i im n m łn n i t i i i łH i in im tm n ! i i ł t t» H H i t |

S a m o r z ą d  g m i n n y .
Sejmowa Komisja adrn. uchwaliła projekt usta- 

■,fwy o samorządzie gminnymi, który będzie przedmio
tem obrad Sejmu, ,W. szczególności dotyczy on 
iordynacji wyborczej do Rad gminnych, którą po
niżej p oo a jemy w ogólnych zarysach:

W ybory do rad gminnych odbywają się na pod
stawie powszechnego, równego, tajnego i bezpośred
niego systemu głosowania. Plunarność upadła. We 
Wszystkich gminach obowiązuje proporcjonalny sy
stem rozdziału mandatów, to  znaczy, że każda lista 
dostaje tj  J.ę mandatów radzieckich, Ue na nią w: sto
sunku do uzyskania głosów , rypadnie. Jednak od tej 
zasady może być zrobiony wyjątek w gminach ma
łych do 500 mieszkańców7 liczących. Otóż jeżeli 
'iw gminach tych, w 8 dni po zarządzeniu wyborów 
zada gminna większością trzech piątych głosów 
uchwali wprowadzić wybory względną większością 
głosów i uchwała ta uzyska zatwierdzanie W ydzia
łu Powiatowego, wówczas wybory takie będą w7 gmi
nie tei wprowadzone. W tej gminie wszystkie man- 
Sdaty radzieckie otrzymają ci kandydaci, którzy 
iw kolejnym porządku dostaną największą ilość gło- 
jsów. Takie wybory nie mogą być zarządzone % tycK 
gminach, gdzie urzędują komisarze zamiast rad  gmin
nych. Wielkie gminy, mogą być podzielone na kil- 
'ka gmin wyborczych, czyli okręgi. Tu jednak usta- 
,ira stawia granicę, mianowicie gminy do 4 tysięcy 
'mieszkańców, nie będą mogły być dzielone na  okrę
gi, dopiero gminy ponad 4 tysiące mieszkańców li- 
lezące będą korzystały z tego prawa. Przy podziało' 
na okręgi musi się baczyć, aby w każdym okręg", 
.wyborczym tak  as arna ilość wyoorców wybierała! 
1 radnego. Podział na okręgi wyborcze przeprowa
dzi Wydział Powiatowy d rt 6 dni po zarządzeni"! 
wyborów*

W  każdej gminie, a  jeśli gmina podzielona bę- 
Ijdzię na. ok-ęgi, to  w każdym okręgu wyborczym

przeprowadzać będzie wypory Komisja wyborcza. 
Przewód niczącym komisji będzie wójt, względnie 
ustanowiony przez niego zastępca, nadto wejdzie 
do komisji 2 do 4 członków, k tó rjch  wyciera rada 
gmin, u a z, pośród wybOTCÓw. . Każda gmina musi 
prowadzić stałą księgę wyborców. Z księgi tej wy
ciągnie wójt nazwiska do listy wyborczej i najda
lej 12 dnia po zarządzeniu wyborów przedłoży listy 
te  komisji wyborczej. Wyborcom wolno wnosić re 
Odamację z potwipdu niewpisania na listę, jak również 
z powodu błędnego wpisania. Reklamacje ro z s trz y 
ga starosta. Najpóźniej do 24 dnia po zarządzeniu 
wybojów wyborcy mają prawe zgłaszać w komisji 
wyborczej listy kandydatów.

Każda lista oznaczona zostanie numerem. Kandy
dat nie może figurować na kil ku listach’. Jeżeli sain 
nie skreśli się z której z list, wówczas skreśli go 
komisja ze wszystkich, zostawiając jedynie na. tej 
liście, która najwcześniej wpłynęła. Jeżeli wpłynie 
kilka list, wówczas pełnomocnicy tych list mogą 
zawrzeć związek wyborczy*

Głosowanie odbywa się w ten sposób, że wj uor- 
ca w zamkniętej kopercie oddaje kartkę, zawiera-, 
jącą numer tej listy, na k tórą pragnie glosować. 
W  gminach zaś do 500 mieszkańców, w których’ ra 
da gminna uchwaliła przeprowadzić wyoory względ
ną większością głosów, wyborca odda kartikę z wy- 
oisanemi nazwiskami tylu kandydatów, ilu gnuna 
wybiera radnych. Głosowanie odbywa się w ^0 d ih^ 
po zaicądz-młu wyborów, a dzień ten musi przy- 
paść na niedzielę.

Rozdział mandatów dokonywany będzie w na
stępujący sposób. Najpierw komisja wyborcza zliczy 
wszystkie ważne głosy i podzieli je przea liczby 

mandatów, a uzyiskany iloraz wskaże, ile głosowi 
w tej graitoio wypada na jednego radnego. N. p* 
pedło wszystkich gl-.gówj 1480, a gmina wybiera 13
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radnych, czyJl na jednego radnego wypada 82 glosy 
Cyfra 82 nazywa cię dzielnikiem wyborczym dlate
go, że przez tę cyfrę dzieli się ilość głosów, jaka 
przypada na poszczególne listy. A więc n. p. jeżeli 
jista Nr. 1 otrzyma 640 głosów, to podzieliwszy tę 
cyfrę przez 82 okaże się, że wypadnie dla tej listy 
7 mandatów. W ten sposób postępuje się ze wszyst
ko'mi litam i i przydziela mandaty. Z każdej listy 
wybranych jest tylu w kolejnym porządku, poczy
nając od pierwszego nazwiska, ile każdej liście przy
znano mandatów.

Protest przeciw wyborom wnieść można na ręce 
komisji wyborczej w 8 dniach po wyborach, która 
go wraz z aktami przedkłada staroście.. i

Protest musi starosta załatwić najdaiej de irzech 
miesięcy , jeżeli nadużycia były takie, że wpłynęły 
na wynik wyborów, może frybory albo w całości 
unieważnić,rj albo unieważnić wybory poszczególnych 
osób i natychmiast zarządzić nowe wybory.

Od orzeczenia starosty nie można się już odwo
ływać do wyższych instancji, co powstrzymuje pie- 
niaetwo wyborcze.

Za 2 tygodnie najdalej po uprawomocnieniu się 
aktu wyborczego, dokonuje się przy obecności naj
mniej dwóch trzecich radnych wyboru wójta. Prze

rwo uncząey radzie członek wyznaczony przez sta
rostę. Każdy radny ma prawo postawić kandydata. 
Głosować można tylno na zgłoszonych kandydatów, 
wybranym zaś zostaje ten, który uzyska więcej niż 
połowę głosów. Gdyby w pierwstzem głocowaniu ża
den Kandydat nie uzyskał tej ilości głosów, zarzą-j 
dza 3ię glosowanie ponowne, gdyby i to głosowanie 
nic dało wyniku, zarządza się głosowanie ściślejsze 
między tymi dwoma kandydatami, którzy uzyskali 
największą Mość głosów. Starosta może unieważnić 
wybór w  dniach 8, jeżeli wybór przeprowadzony 
był nielegalnie.

Żadnego zawierdzenia wyboru radnych, czy wój
ta  i  ławników ustawa nie przewiduje, nie będzie więc 
mógł sitaro6ta powodować się przy badaniu -wybo
rów pobudkami poiitycznpmi.

Osoby, które świadomie dopuszczać się będą przy 
wyborach przekupstwa, wymuszenia*, fałszu lub ja
kichkolwiek podejść ulegną karze aresztu od dni 
siedmiu do 2 miesięcy. Orzekania o winie i karze 
należy do sądu.

Wybory; do Tad gminnych będą się odbywały | 
w każdym województwie w jedną i te samą - nie
dzielę we wszystkich gminach. »
i • r; • 1
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Baczność
NiemieeKie apetyty , krecia roboia na Pomorzu.  _
Wroga propaganda wśród Kaszubów.   Nasze za
niedbanie i środki obronne. — Ziemia pmska dla 
Polaków. — Twierdzą nam bęjżie każdy próg. —> 
Kasz."bska straż nad morzeni. — Wał przeciw zale

wowi germańskiemu. i

Ostatnie suSchśy Niemiec na teręnie Gigi Naro
dów, ich wejście do Rady lagi w charakterze sta
łego członka, winny zwrócić uwagę całego narodu 
na najbardziej-• zagrożoną apetytami niemieekieml 
nadmorską dzielnicę naszego państwa — na Kaszu
by i Pomorze. Teren ten już od dłuższego czasu jest 
otoczony: szczególniejzą uwagą i opieką naszego za
chodniego sąsiada, który zupełnie wyraźnie i nie
dwuznacznie daje wyraz swym apetytom i głośno 
wyraża nadzieję1 na przyszłą zmianę naszych granic. 
Nie ma mowy o tern, aby hakata niemiecka zechcia
ła kiedykolwiek dobrowolnie zrezygnować ze swoich 
chęci do uprawianej od wieków grabieży ziem na
szych. Na tym punkcie zda się wszystkie bez wy
jątku stronnictwa i warstwy narodu niemieckiego są 
zgodne.

Jedynie pe.ażka w wielkiej wojnie światowej 
i osłabienie powojenne Niemiec mogły chwilowo 
apetyty te złagodzić i cokolwiek zamaskować. 
iW miarę jednakże powrotu Niemiec do siły i znacze
nia w'śród państw europejskich’ — bezwątpienia wzra
stać też będzie odwieczne „parcie na wschód", któ
re przedewszystkiem zagrodę musi naszemu dostę-

n* morze!
powi do morza — ziemi kaszubskiej i pomorskiej, j 
W przewidy wamu przyszłej walki o tak  zwany ko j 
Tytarz pomorski państwo niemieckie rozwija już od 
lat kilku systematyczną i celową akcję na naszych 
kresach zacnodmcb.

Akcja ta. doskonale zamaskowana i wytrwale 
prowadzona pod pokrywką przeróżnych organizacu 
kulturalno-oświatowych, gospodarczych i finanso
wych', ma -na celu utrzymanie na miejscu i podnie-i 
sienie ducha narodowego wśród Niemców-obywateii, 
pobkieh, mieszkających jeszcze w znacznej iiczbm 
w województwach zachodnich. Dąży ona- do podtrzy
mania w nich wiary w przyszły powrót ziem tych 
pod panowanie niemieckie i do wytworzenia z nich 
pionierów niemczyzny i agentów przyszłego zalewu 
niemieckiego.

Nie samą .jednakże tylko ludność niemiecką sta
ra się ująć w swe sieci propaganda niemiecka. Ce
lowo i świadomie rozwija się i popiera wśród ludu 
kaszubskiego specjalny separatyzm — tak zwany 
ruch kaszubski. Pod płaszczykiem rozwoju kultural
nego, organizuje się i przemyca tu taj separatyzm 
dzielnicowy. Stara ię wzbudzić nienawiść do Polski 
wspomnieniami krzywd i łś tra t poniesionych przez 
ludność w czasie inflacji oraz wychwalaniem daw
nych, „dobrych", wilusiowyeh czasów.

Rozgłasza się wysoki rozwój gospodarcza i ćlo-j 
brobyt panujący w Niemczech, wytykając wszystkie j 

<Dokończenie na stronię 11).
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(Pierwsza niedziela października)
CO TO JEST RÓŻANIEC?

Różaniec jdśt to modlitwa, w której przez ro<z- 
' mazanie tajemnic naszej Wiary £g. i przyczynę Naj- 
1 śnięrtsłęj Panny oddajemy Bogu chwałę i wyprasza
jm y sobie laski Boże. 'We •wszystkich tajemnicach 
Wiary 4w. Najśw. Marja Panna była czynną. To też 

.rozważając te tajemnicę, przypominamy Najśw. Marji 
p an n ie  Tej udziąr w t>ch tajemnicach i zyskujemy 
fiobie Jej przychylność i wstawiennictwo za nami. 
Różauięo ma więc głęboką treść. Jest on jakby Ewan- 
gclją naszej Wiary św. Różaniec je>st.modlitwą każde
mu przystępną. -Mogą. ją łatwo odmawiać < wielcy 
tego świata i maluczcy. Dzieje różańca podajlą nie- 

{zliczone przykłady-skutcpznGści tej modlitwy. Ojciec 
św. ustanowił nawet osobne święto na pamiątkę zwy- 

; jfc-ięstwa chrześcijan nad flotą turecką pod Lepanto 
l w październiku 1571 r., odniesiona dzięki opiece Matki 
1 Bożej, uproszonej pr-zęż nabożeństwo różańcowe. Do 
! odmawiania różańca przywiązał też wiele odpustów. 
'Je ś li zaś należymy do bractw różańcowych, to ma
imy sposobność za odmawianie różańca jeszcze więcej 
! .odpustów zyskać'. Prawo zakładania bractw różań
cowych mają 00- Dominikanie. Bardzo korzystne są 

Jak że  t. z-w/Stowarzyszenia żywego różaflcff, zwane 
Różami.

Tajemnice, któ*rói\rozważamy w Różańcu, są: ra
dosno,- bolesne i chwalebno. W radosnych rozważa- 

’ my radości Najśw. Marji Panny, w bolesnych — 
! Jej boleści, w chwalebnych — Jej chwałę. Tak my 
w życiu mamy chwile radośne i chwile bolesne, ale 
miejmy na pamięci, że za życie zgodne z wolą Bożą 
czeka nas wieczna chwała.

Tajemnice radosne obejmują1-.p% wydarzeń: Wcie
lenie Syna Bożego, Nawiedzenie św. Elżbiety, Naro
dzenie Bpga-Czlowieka, Jego ofiarowanie w świątyni 
i znalezienie w Kościele. Stąd mamy pięć tajemnic 
radosnych.

Tajemnice bolesne obejmują: Krwawy pot Pana Je- , 
zusa w Ogrojcu, Wekowanie, cierniem koronowanie,' 
dźwiganie krzyża i ukrzyżowanie Pana Jezusa. Stąd 
mamy pięć tajemnic bolesnych.

Tajemnice chwalebne obejmują: Zmartwychwsta
nie i Wniebowstąpienie Pana Jezusa, Zesłanie Ducha 
św., Wniebowzięcie i ukoronowanie Najśw. Marji 
Panny. Skąd mamy pięć tajemnic chwalebnych.

Całl różanieć'obejm uje więc piętnaście tajemnic 
naszej Wiary św. Zdarzenia te nazywamy tajemni
cami, gdyż wiemy o nich napewno, ale nie rozumie
my, jak [się to stało. W zdarzeniach tych jest pełno 
rzeczy cudownych, a nio naszą rzeczą jest badać 
Bcga. jak On to uczynił. Winniśmy w pokorze ja 
przyjąć, bo od Boga pćchodzą, a dla naszego zba-[, 
wienia się dokonały. Kiedy przy odmawianiu różmńca 
przechodzimy wj myąlifte tajemnice1 i odnodmj'- je dcl 
imienia Jezus;, potęguje się nasza wiara i miłość dl aj 
Osoby Jezu^as i Jago Maik . Dlatego różaniec zawsze 
wywiera wpływ zbawienny. 'A to wielokrotne powta- 
rzaniełmodlitw Ojcze nasz i Zdrowaś Marjo jest środ
kiem do przejęcia' się tajemnicami naszego zfcswienia 
i ufności ku Bogu. Nawet niedowiarkowie zeszliby 
ze swoj zgubnej drogi, 'gdyby się'zdecydowali odma
wiać różaniec. Wielu przeż różaniec się zbawiło, choć 
byli na zlej drodze.

Każdą tajemnicę różańca przez dłuższy czas roz
ważamy, bo przez prz&feiąg odmawiania 1 Ojcze nasz 
i 10 Zdrowaś Marjo. Samo odmawianie tych modlitw 
bez rozważania odnośnych tajemnic nie przyniesie nam 
tych skutków, jakie są związaną z  różańcem. Róża-
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moc nie polega na odreeytowaniu (nieraz bezmyślnem) 
modlitw, ale polega na rozważaniu tajemnic naszej 
Ahary św. i wyrażaniu naszej wiary w modlitwach 
dotyczących. Jeśli zaś chodzi o dostąpienie odpu
stów za różaniec, to  koniecznym warunkiem jest roz
ważanie tajemnic przy odmawianiu Modlitwy Pańskiej 
i Pozdrowienia anielskiego. Dopiero zespolenie roz
ważania z modlitwami jest różańcem.

Jak  się to rozważanie ma odbywać? Należy przed 
•zaczęciem Ojcze hasz i 10 Zdrowaś Marjo przywieść 
sobie na pamięć tę tajemnicę, którą mamy odma
wiać. Nie musimy po słowie „Jezus“ wygłaszać 
odnośnej tajemnicy, byle jąimieć na myśli przez cały 
czas odma wdania modlitw. Odmawianie 1 Ojcze nas* 
i 10 Zdrowaś Marjo, połączone z odnośną tajem
nicą, nazywa się dziesiątkiem różańca. Pięć takich 
dziesiątków stanowa cząstką różańca. Trzy cząstki 
różańca — to jest cały różaniec. Ci, co należą do 
bractwa różańca św., dzielą sobie różaniec na dwie 
dziesiątki codzień, a w niedzielę odmawiają 8 dzie
siątki. i tak w tygoniu odmawiają cały różaniec. 
Ci zaś, którzy należą do t. zw. Róż, z ktÓTych uażfla 
liczy 15 członków, odmawiają codzień po 1 dzie
siątku, a  tak  cała Róża odmawia codzień cały ró
żaniec! Co miesiąc Róże zmieniają sobie tajemnice, 
a choć ktoś z Róży nie mógł zmienić tajemnicy, 
to odpustów nie traci, odmawiając dalej tę samą 
taj i mnieę.

Po kościołach istnieje piękny zwyczaj śpiewania 
różańca przed sumą i przed nieszporami. Jest to 
znakiem miłości Bożej, jeśli kto bierze udział w fipier 
waniu różańca w kościele. 'Nie wolno jednak tego 
czynić dla obwały ludzkiej, ale trzeba to  czynić dla 
chwały Bożej i zbawienia duszy.

EWANGELIA (Mat. 22, i —14).

W on czas mówił Jezus .przedniejszym kapła
nom i faryzeuszom przez przypowieści, rzekąe: Po- 
dc-bne ’ się stało Królestwo niebieskie czlowiekowi- 
królowi, k tó ry  sprawił goćfy małżeńskie synuwi swe
mu. I  posłał sługi swoje wzywać zaproszonych na 
gody. a  nie cfefflU -przyjść, Zafeię posłał insze sługi. 
móWjąet Powiedzcie zaproszonym: stom obiad swój 
nagotowat, -woły moje i L..rnme rzeczy są pobite, 
i wszystko gutowe: pójdźcie na gody. A oni za
niedbali i odeszli, jeden do wsi swojej, a drugi do 
kupieetwa swegotj a drudzy pojmali sługi jego; 
i zciżywofć im uczyniwszy, pobili. A usłyszawszy 
król, rozgniewał się, i posławszy wojska swo, wy
tracił one mężobójce, a miasto ich spalił. Tedy rzekł 
służebnikom swoim: Goclyó są gotowe, 'lecz zapro
szeni nie byli godni. A przeto idźcie na rozstania 
dróg, a któryclikolwiek najdziecie, wezwijcie na 

gody. I wyszedłszy słudzy jego na drogi, zebrali 
wszystkie, które naleźli, zło i dobre, i napełnione 
są gody siedzącymi. .A wszedł król, aby oglądał 
siedzące, i obaczył tam człowieka nie odzianego sza
tą. gądową. I  rzekł mu: Przyjacielu, jakoś tu wszedł, 
nie mając szaty godowej? A on zamilkł. Tedy rzeki 
król Błagom:. Związawszy jftfaś i nagi jego, wrzuć

cie go w cioinnoścj. zewnętrzne, tam będzie plącz 
i zgrzytanie zębów. Albowiem wiele jest wezwanych,1 
lecz mało wybranych.

WYJAŚNIENIE PRZYPOWIEŚCI.

Kfóż to jest tym królem, k tóry  sprawił wesołe , 
synowi swojemu? Jest nim Bóg, który dla Syna 
swago założył Kościół (Jego oblubienicę). Do K o -! 
ścioła wezwał Bog cały naród żydowski przez swe 1 
sługi, to  jest Apostołów. Ale naród żydowski nią 
chciał usłuchać Apostołów. Bóg posłał jeszcze inne 
sługi, to  jest biskupów i kapłanów, i kąjfeł ogłosić, 
że gody weselne są już gotowe, żo każdy może do- j 
stać się do nieba. Większość żydów nie posłuchała' 
zaproszenia, lecz każdy zabrał się do swych docze
snych zajęć. Tnmi pojmali Apostołów i głosicieli 
Ewangelji, uczynili im zelżywość i pomordowali, 
Bóg rozgniewawszy się, posłał wojska, wytracił] 
mężobójeów i miasta icb spalił. Stało się to  w 70 r. 1 
po Chr., gdy Jerozolima i świątynia żydowska zo
stała zburzona przez wojska rzymskie.

Naród żydowski w swej większości nie przyjął 
zaproszenia na gody weselne Syna Bożego, nie 
przyłączył się do 'Kościoła Chrystusowego i wy

kluczył się od nieba. Dlatego to Bóg rzekł: „Godyć 
są gotowe, lecz zaproszeni nie byli godni *.

Po odmowie narodu żydowskiego przyjęcia udzia
łu  w godach niebieskich rozesłał Bóg sługi swe „na 
rozstanie dróg11, bo na wylotach ulic i rozstajach’ 
dróg zwykle więcej ludzi się spotyka. Sługom swym ] 
kazał Bóg wzywać na g o a /, ao nieba, kogokolwiek'; 
znajdą, bez różnicy i wyboru. Skoro żydzi nie przy-, 
jęli zaproszenia, zaprasza Bóg do Kuściola swego] 
pogan. Słudzy zebrali wszystkich, których spotkali.- 
dobrych . złych, tak, żo Kościół Boży został zapeł-( 
niony zaproszonymi. Mnóstwo bowiem pogan weszło, 
do Kościoła. Lucz nie wystarczy samo przyłączenie 
się do Kościoła. By dostać się na gody niebieskie-, ] 
trzeba jeszcze posiadać szatę godową, czyli życie-; 
uczciwe i łaskę. K to tej łaski nie ma, wykluczy go 
Bóg % salil godowej (z i-ócba) i skaże na męki wie-j 
czne. Bóg-Król nie pozwoli na niedbalstwo i brakj 
poszanowania Jego majestatu. Bez łaski poświęca-1 
jącej nikt do nioba się nie dostanie, a  jeszcze nadtof 
będzie ukarany. Każe Król związać mu ręce i nogi 
i wyrzucić poza salę godową, to  jest poza. -niebo 
pełne światłości; to bowiem oznaczają ciemności ze*, 
wnętrzne. A w tych ciemnościach zewnętrznych,;
czyli w piekle, będzie płacz i zgrzytanie zębów1, 
Skoroś, człowiecze, przyjął zaproszenie na. gody me-, 
bieskie, skoroś wszedł przez chizest do Kościoła ka-J 
tolickiego, to  żyj uczciwie i pielęgnuj W duszy ła
sk ę poświęcającą, abyś mimo wszystko nie został^ 
wyrzucony z godów niebieskich i zna.zzł 6'ę w ci©-, 
mrinściach •zewnętrznych, gdzie nie zakosztujesz1 
uczty niebieskiej z Chrystusom, ale będziesz miał 
płacz i zgrzytanie zębów, w karze piekielnej.
--i - - ' k ' k-,T- y *
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nasze niedomagania gospodarcze, wyolbrzymiając 
wszystkie najdrobniejsze błędy naszej administracji 
państwowej i podnosząc je ao potęgi.

I nie tylko wśród Kaszubów akcja ta rozwija się, 
ale również i w dalszych okolicach wśród ludności 
pomorskiej wroga nam propaganda sączy jad nie
nawiści dzielnicowej, podsyca wszelkie antagonizmu 
pomiędzy miejscową ludnością „Pomorzanami15 
a przybyszami z innych dzielnic państwa, nienawist
nymi „galileuszami11 i- „bosemi Antkami z Kongre
sowy11.

Akcja ta  prowadzona jest z całą systematycz
nością i wytrwałością iście niemiecką, a w tak  do
brze zamaskowany i ukryty sposób, że ludność 
rdzenna nawet nie zdaje sobie zupełnie .sprawy z te 
go, że myśli i czuje pod wpływem swych najwięk
szych' wrogow.

Gdyby lud kaszubski i pomorski uświadomił sobiS 
jasno skąd płyną te podszeptj azatańskio, nie ulega 
najmniejszej Irwesfcji, że odrzuciłby z pogardą i w,: trą
dem te podjudzania, bo w granicie rzeczy przeniknię
ty est prawdziwem i gorącem umiłowaniem swój 
iinuiow&aej ojczyzny i polskości, Perfidna jednakże 
akcja niemiecka stararnte ukrywa swe oblicze, dzia
łając przez oddane sobie na usługi sprytne a wyzute 
ze wszelkie! uczuć i zasad honoru jednostki z pośród 
)u In oś ci polskiej. Wszędzie bowiem znaleźć się mo
gą osoby podłe i bez cha rakiem  a  na grosz łakome, 
które za nędzne juduszowiskie srebrniki gotowe są 
sprzedać wrogowi ojczyznę swoją i wolniość narodu.

Cóż aikcji tej przeciwstawi rzad i spokćzeńsiw,. 
polskie? ’ -jfc

Jak  dotychczas to zbyt mało robimy dla sparali
żowania tej wrogiej nam akcji. Jak  zwykle, niedoce
niamy w dostatecznej mierze grożącego nam nie
bezpieczeństwa i lekceważymy sobie wroga. Dopiero 
gdy burza wybuchnie i giozą niebezpieczeństwa zaj
rzy nam w oczy, w tedy zaczniemy myśleć o napra
wieniu zaniedbań i błędów naszej lekkomyślności. 
.Taki już jest niestety charakter naszego ąnołeczeS- 
ktwa, Dlatego też obowiązkiem prasy i est budzić 
uśpioną ezuiność i zwracać uwagę na zagrożone pla- , 
cówkj nasze. Ęi

® ^  $
Jest jeden środek potężny, mający wielkie zna

czenie dla utrzymania polskości Pomorza i utrw a
lenia naszego władania nad wąskim pasem dostępu 
do morza. Środek ten niestety dotychczas jest' pra
wie zupełnie zaniedbany, a w każdym ra.zie powiłoby 
być już oddawna przez państwowość polską zasto
sowany. Nie-stcty nasz bałagan wewnętrzny nie po- 

'  zwolił nam dotychczas wyzyskać dostatecznie tego 
najważniejszego i najskuteczniejszego środka r7o za
pewnienia na stale polskości Kaszub i Pomorza,
W ostatnich dopiero miesiącach zaczęto widocznie 
w sferach decydujących hardziej zwracać uwagę na 
tę sprawę i choć nie wiele, ale już powoi' zaczyna, 
się coś w tym względzie robić.

Nam na myśli parcelację ziemi i osadnictwo pol
skie na Pomorzu, KTka lal najdogodniejszych dć

pizoprowadzetnia parcelacji zmarnowaliśmy bezczyn
nie. Wieluie obszary domen państwowych, otrzyma
ne w spadku po Niemcach, rząd nasz wydzierżawił 
rozmaitym wpływowym i ustosunkowanym jedno
stkom, pochodzących przeważnie z innych dzielnic, 
pozbawiając aarazem miejscową .ludność włościan- 
bką możność rozszerzenia swych warsztatów rolnych, 
skazując ją na biedę i niedostatek w karłowatych 
gospodarstwach lub na pioletary zację i nędzę w mia
stach’, w ktÓTycn zmiana stosunków gospodarczych 
nabiła piułowrę istniejącego dawniej przemysłu.

Zamiast budować niezliczone twierdze polskości, 
przez tworzenia na obszarach tych zdrowych i sa
modzielnych gospodarstw, zamiasi dać tę polską 
ziemię we włodarstwo synom ludu pomorskiego, 
i kaszubskiego, którzy wzrośliby w nią korzeniami 
i na wieui zapewnili jej polskość, zmarnowano la t 
kilka na gospodarką częstokroć rabunkową, a bardzo 
często niefachową różnych, obcych miejscowej lud
ności, przybyszów, wzbudzając wśród ludu miejsco
wego poczjucle lcrzT-wdy i rozgoryczenia do Polski.

Olbrzymie Obszary ziemi niemieckiego posiada
nia 'dotychczas pozostają nietknięte przez reformę 
rolną. dntychctr>3 są ostoją niemczyzny i ośrodkami 
Wrogiej nam propagandy, gniazdami i rozsadnikami 
gdzie h.łduja się i kwitnie nacjonalizm niemiecki, 
i  marzenia odwetu na Polsce.

Tljs* Hasło, ziemia polska dla Polaków, dla synów te
go ludu, k tóry  ją  zamieszkuje, nowi nr. a kierować 
,polityką1 osadniczą naszego ministerstwa, reform rol
nych. Dać ziemię Kaszubom i Pomorzakom — to 
znaczy zbudować setki tysięcy twierdz polskości, to 
Enadzy zjednać dla państwowości polskiej i przy
wiązać na zawsze serca lego ludu, który dzisiaj 
(W ojczyźnie swej widzi niestety nie matkę, lecz ma
cochę tylfce, ł Który mimo to szczerze .ią miłuje 
I nigdy kocHr ć nie przestanie. 

fs lT 1 Nie wolno' nam jednakże uczuć tych nadużywać, 
nie wolno ludności tej jątrzyć i drażnić, lecz tizcha 
cierpienia jej łagodzić, a  krzywdy i zaniedbania do- 
tyehCiza30iw& ooprędzej naprawić*

Wszak pamiętać musimy, że tylko dzięki tomu 
ludowi pomorskiemu i kaszubskiemu, dzięd  jego 
poOzuciu przynależności do Polski, dzięki j^go w iif t  
khwej Wytrwałej walce z zalewem german.i kim 
w  obronie SWej polskości — powiedliśmy dzisiaj do
stęp do morza.

Lud te,ń był zawsze strażnikiem Polski nad mo
rzem i  pozostać nim musi na wielki, Dlatego też nie 
Wolno nam krzywdzić go, i usuwać w cńm, lecz 
corychloj oddać trzeba w  jego twarde i zaprawiono
w walce z prusucitwera dłonie   polską st.raż na i
morzem, a będziemjf pcWni, że żadne zakusy hakaty, 
żadne targi i saacherki międzynarodowe — ziemi 
tej nam nie wydrą i dostępu Polsce do morza nie 
odbi-orą.

Inne środki i sposoby są i pozostaną zawsze tylko 
półśrodkami i nie wypełnią całkowicie tego wielkiego 
zadania. j?*1 i #§- | 1 > ii*

,  v .Czas luż^y, lelki zabrać się energicznie J o  dz ie lą
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lugruaitowumia polskości na Pomorzu. Czas naprawić 
'dotychczasowe zaniedbania, bcć już wisi nad nami 
groźba zakusów niemieckich w Lidze Narodów 
O „sprostowanie” naszych granic. Nie wolno nam 
ociągać się dłużej, bo grozi tio nam poważnemi tru
dnościami rw przyszłości.

Przed wzrastającą falą germańską postawić mu
simy wał niezwyciężony z miljona drobnych włościan

polskich, z tych wypróbowanych w yalce z krzy
żackim zalewem twardych i nieustępliwych Pomo
rzan i Kaszubów. Pospieszajmy z tą  budową, dopóki 
na.pór wrogów jeszcze nie przerasta naszych sił, bo 
gdy się on wzmoże, wysiłki niasze mogą być spóźnio
ne i zbyt słabe, aby uchronić nas od potopu nie
mieckiego. Zet.

J a c z n o ś ć  P o t  h a l e !
D nia 7 października b. r. odbędzie się w No- 

> y m  T argu w  sali Sokoła o g, 11 przed połwMiem
ZEBRANIE POWIATOWE

■delegatów i  m ężów zaufania S. K. L.
P o rząd ek  dzienny następujący:
1) W ybór Z arządu pow. S. K. L.
2) R efera t polityczny.
3) R efera t organizacyjny.
4) D yskusja i wnioski.

KALENDARZYK TYGODNIOWY.

3 października (niedziela): UroczystośćIzęwnętrzna
Matki Boskiej Różańcowej.

4 października (poniedziałek): św. Franciszek wy
znawcą-. .

5 października (wtorek): Św. Placyd i Iow. męczen
nicy.

6 października (środa): Św. Bruno wyznawca.
7 października (czwartek): Matki Boskiej Różańco

wej. — Sw. Marek pajneż^i wyznawca i Sergjusz 
i tow. męczennicy.

8 października (piątek): Św. Brygida wdowa. —
Wstrzemięźliwość' od pokarmów nnęs-nyeh i rosołu.

9 października (śobota): Św. Oionizjusz biskup, Ku-
8tyk i Eleuterjusz męczennicy.

DOLAR 9.00 zl.
POWRÓT KAP. ORLIŃSKIEGO DO WARSZA

WY. W Robotę 25 września wylądował kap. Orliński 
(mianowany w międzyczasie z porucznika na kapita
na) na lotnisku w Warszawióg witany wśród rozen
tuzjazmowanej publiczności przez przedstawicieli 
władz z premjefem Bart.lem na czele, którzy boha
terskich lotników, w uznaniu wybitnych zasług na 
polu lołnictwa oraz znakomitej propagandy za gra
nicą, udekorował złotymi względnie srebrnymi krzy
żami zasługi. — Kap. Orliński opowiedział dzienni
karzom o szczegółach dokonanego lotu, który ogó
łem wyniósł (z Warszawy do Tokio) 22.000 km. 
,w czasie 25 dni. Najcięższymi etapami lotu były dro
ga przez Ural do Tokio oraz przez ślapoiiję, jak rów
nież nad Bajkałem w drodze powiotnej. kiedy uszko

dzone zoskiło jedno skrzydło aparatu. Temu wypad

kowi zaradzili lotnicy w teL sposób, że dla równo
wagi aparatu odpiłowali część drugiego skrzydła 
i w ten sposób kontynuowali swój lot. dalej.

Najmilsze wspomnienia z podróży pozostawi! po
byt w Charbinie, gdzie tamtejsza kolonja polska 
przyjęła lotników z nadzwyczajną serdecznością, 
oraz w Tokio, gdzie lotnicy polscy podejmowani byli 
w sposób nadzwyczaj serdeczny. Na powitanie lotni 
ków w Japonji wyjechała flotylla torpedowców. Dnie 
pobytu w Tokio wypełnione były licznemi audien
cjami oraz przyjaznemi uroczystaściami.

GEN. MALCZEWSKI OSTRZEGA PRZED JĄ 
TRZENIEM OPINJ1. W związku z uwolmmliem 
z więzienia gen. Malczewskiego prasa, warszawska 
poświęca tomu faktow i. wiele miejsca, i prawie bez 
w yjątku przyjmuje go z żywem zadowoleniem. Rów
nocześnie wiele'pism przynosi wywiady z gen. Mal
czewskim, które prostują wiele informacyj, dotąd 
kolportowanych o osobie generała.

Otóż gen. Malczewski stwierdza, że czuje się nie
źle, wiadomości więc o jego złym stanie zdrowia by
ły nieprawdziwe. Następnie oświadczył gen. Malczew
ski, iż wszystkie wiadomości, jakie • ukazały się 
w prasę o jego rozmowie z Marszałkiem Piłsudskim^ 
są nieściśle, gdyż szczegółów rozmowy nikomu nijt, 
konnmikoAvał. Ponadto poczuwa się do zachowaula 
ścisłej dyskrecji.

Również zastrzegł się przeciw wteiągaińiu go do 
polityki, nie chciał z dziennikarzom o polityce roz
mawiać,'»jak również o wypadkach majowych i o wię
zieniu. Uważa bowiem, że dziś szkodliwie byłoby po
ruszanie tyoh spraw, gdyż budzą one antagonizmy 
tak  bard z ̂  dla Polski niepożądane. Dalej powiedział 
generał Malczewski: „Ulicę przestrzec przed daPzem 
jątrzeniem opinji. Sprawa mego uwięzienia jest.' spra
wą wojskową, do którc-j rozpatrzenia się przystąpi, 
lecz k tó re j rozpatrywać nie należy na oczach;.gaPgo 
świata.

Gen Malczewski po przybyciu cło Warszawy za
łatwi konieczne sprawy, poozc-m wyjedzie do Mało
polski wschodniejfido swojej rodziny.

Co do swego stosunku do armji, to gen Malczew
ski wyjaśni!, że pozostaje nadal generałem w czyn
nej służbie, jednakże na urlopie. Nosi się z zamiareni; 
podania na emeryturę i sądzi, że jegu podanie zosta
nie przez mmiśt<ra spraw wojskowych uwzględnione. 
Procesu oczekuje ze spokojem, gdyż nie uważa, aże
by popełnił jakieś przestępstwa.

POSEŁ THUGU1T SAMOTNY. Poseł Stanisław 
rhugutt, który wystąpił z klubu pracy, nie w,siąpi
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do żadnego stronnictwa i pozostanie „dzikim”, nie 
składając mandatu poselskiego.

BIL ANS HANDLOWY POLSKI ZA SIERPIEŃ 
JEST WYBITNIE AKTYWNY, gdyż wywieźliśmy 
w tym okresie towarów za 225,702.000 zł., podczas 
gdy przywóz przedstawiał waitość 101,398.000. 
Z ważniejszych pozycyj eksportowych należy wy
mienić przedewszystkiem węgiel, którego w sierpniu 
wywieziono 2,170.000 ton* Czyli o 138.000 ton wię
cej aniżeli w lipcu. Poza tem ruszył słę wywóz towa
rów włókienniczych, wełnianych i bawełnianych oraz 
wyrobu przemysłu metalowego. W dziale przywozu 
zwiększył się w grupie surowców włókienniczych 
oraz rud żelaznych i cynkowych. Należy zaznaęzyć, 
że sierpień jeśt dwunastym z kolei miesiącem, w któ
rym bilans ha-ndlowy Polski jest czynny.

JAKIE ODSETKI OBECNIE OBOWIĄZUJĄ. 6%
rocznie są przyznawane w wyrokach i orzeczeniach 
sądowych, jako ^ustawowe odśetld od naleiytości 
w obcy.ęh walutach wedle orzeczeń Sądu Najwyższe
go. — i0% rocznie wynosi obecna st.opa dyskonto
wa w Banku Polskim. — 12% roczliil^przy odrocze
niach podatków i opłat ̂ karbow ych przy zaKgroś- 
ciach podatku gruntowego. — 16% rocznie ustawo
wa odsetki zwłoki przy pretensjach zlotowych, przy
znawane w wyrokach. — 18% rocznie przy intere
sach kredytowych, nie wolno bankom pobierać wię
cej ijak 18%. — 48% rocznie pobiera rząd jako karę 
za zwlokę przy zaległościach podatkowych.

KOMISJE, DLA USTALANIA CEN ZBOŻA. Mi
nisterstwo sprawT wewm. powołuje do życia specjalne 
kom ice przy wajewódzf.waeh, których zadaniem bę
dzie opinjpwać i dostarczać koniecznych infoimacyj 
dla ustalenia podstawowych cen zboża. Powołanie 
tych kornisyj pozostaje w związku z ustawą z 25 
marca br. o uiszczaniu podatków pośrednich i nie
których opłat skarbowych w naturze,, w zfaniopło- 
dach i w;ęgiu.

BEZROBOCIE A URUCHOMIENIE ROBÓT PU
BLICZNYCH. Mimo zmniejszenia, się liczby beżrobo- 
nycli z .360.000 w styczniu do 235.000 z początkiem 
WTześuia, problem bezrobocia stanowi w dalszym 
ciągu treskę sfer rządowych W ciągu ośmiu miesię
cy br wszystkie koszta pomocy dla bezrobotnych 
wyniosły około 70 miljonów złotycłr*czy to w- formie 
■zasiłków', lub w formie dożywienia, w formie dotacji, 
dla samorządów. Wydatkowanie ta.k znacznych sum 
na akcję-pomocy doraźnej dla bezrobotnych, nie bę
dąc rac.jonalnem ujęciem zagadnienia, akcja rządowa 
idzie w tym kierunku zwiększenia Sum, przeznaczo
nych na roboty publiczne, przy których zatrudnienie 
znajdą bezrobotni. I tak ministerstwo koleę zwfędS/y- 
ło zamówienia kolejowe na *wagony, powiększając 
kredyty na ten cel z 30 innjonów złotych na 48 milj-. 
złotych. Minister rolnictwa układa program meliora
cji rolnej okolic Warszawy, których to robót koszt 
wyniesie około 15 miljonów złotych w ciągu trzech’ 
lat. Bank Gospodarstwa Krajowego przystąpi do bu
dowy elewatorów kosztem około 2 milj dolarów. 
Ministerstw'o spraw wojskowych' otrzymało śrdki dla

kontynuowania- robót budowlanych *i przemysłu wo
jennego w fgpffij około 15 miljonów złotych.

ZWINIĘT/ POCZTA. Z dnier' 31 sierpnia zwi
nięto sezonową agencję Bukowina powdat Nosy 
Targ, a okręg jej doręczeń włączono do zamiejseo- 
weg okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Poroni
nie.

PODATEK MAJĄTKOWY W PAŹDZIERNIKU.
Ministerstwo skarbu przypomina,, że z końcom paź
dziernika br. upływa termin płatności nowej raty po
datku majątkowego i że do tego terminu: a) płatni
cy picrwrsze grupy kontyngentowej Urolnictwm), oraz 
trzeciej grupy kontyngentowej (dlPfcy handel, wie
rzytelności pieniężne itd.) zobowiązani są pokryć 
w całości, łącznie z dotychczasowemi ratami, wymie
rzony im podatek majątkowy bez zwyżki kont.yngcn-' 
towej; b) płatnicy, drugiej kategorji (większy prze
mysł i handel) zobowiązani są. w tymże terminie 
męcić łącznie z dotycheźasowemi ratami polow'ę po
datku majątkowego wraS ze zwyżką kontyngentową, 
W yjątek stanowią płatnicy, których majątek oszaco
wano nie wyżej nad 10 tysięcy złotych i któ-zy 
w myśl dotychczasowych zarządzeń obowiązani s,ą 
w terminie do końca października br. uiśefc' we 
wszystkich grupach uzupełnienie do połowy wymie
rzonego im poclatku.

Niezwdocznie po upływie powyższego terminu 
platnospi, władze skarbowe przystąpią do przymu
sowego ściągania uieuiszczonych należytości z tytu
łu powyższej raty  oraz poprzednie zaległości wraz 
z karami za zwlokę i kosztami egzekucji.

REFORMA ROLNA. Zgę-dnie z ustawą o wyko- 
naniu reformy rolnej roczny kontyngent gruntów, 
mającyteh ulodz parcelacji a najbliższe dziesięciolecie 
określony został na 200.000 ha. Jak  nas intormują 
właściciele majątków zbmskich, zamieszczonych .na- 
wykazie wyznaczających te grunty do parcelacji 
przymusowej na rok 1926 winni już obecnie po do
konaniu podziału i przywłaszczeniu działek składać 
wnioski do odnośnych okręgowych urzędów ziem
skich z prośbą o zaliczcnięftych gruntów na poczet 
wykonania, przez nieb planu parcelaeyjnego.

WYROK W PROCESIE O OBRAZĘ RELIGJI 
ŻYDOWSKIEJ. W sobotę 25 września b. r. toczył 
się w Krakowie przed trybunałem sądu przysięgłych' 
proces prasowy przeciw p. Janowi Kozickiemu, re
daktorowi „Hasła Narodow'ego“ o obrazę roligji ży
dowskiej. Po wywodach prokuratora i obrońcy, ła
wa przysięgłych na pierwsze pytanie głównie, czy 
oskarżony dopuścił się zbrodni bluźnierstwa Bogu, 
sędziowie odpowiedzieli 3 głosami tak, 9 nie. Na 
drugie pytanie główne, czy oskarżony dopuścił się 
zbrodni znieważenia religjr żydowskiej, odpowie
dzieli 7 głosamjjdak, 5 nie. Wobec tego werdyktu 
trybunał oskarżonego Kozickiego uwolnił od winy 
i kary.

PONURY DRAMAT RODZINNY. W nocy z wtor
ku na środę ubiegłego tygodnia przy ulicy Chłod
nej 16 w Warszawie rozegrał się krwawy dramat.

W domu tym zamieszkiwał Edmund Słatkicwicz,
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b. dyrektor departamentu w .M-in. Ska-bu wraz 
z rodziną, złożoną, z żony Ludwiki i synów; 16-letniego 
Ludwika i 13-letniego Władysława. We środę rano 
służąca Statkiewiczów zaalarmowała cały dom wia
domością, że cała rodzina nie żyje. Ja k  zwykle o go
dzinie 7 Tano służąca weszła do pokoju jadalnego1, 
w którym spali chłopcy, aby ich obudzić. Otwo
rzywszy drzwi, poczuła simą woń gazu świetlnego, 
który, jak się okazało, wydzielał się z otwartego 
gazomierza. Oczom jej ukazał się straszny widok. 
Na podłodze przy łóżku w pokoju stołowymi leżał 
w kałuży krwi i w poszarpanej bieliźnie młodszy 
syn, w sypialni od frontu we framudze drzwi wisiał 
na sznurku od gimnastyki, umocowanym na haku, 
Statkiowicz, odziany w szlafrok. Na podłodze, tuż 
pod jego nogami, znaleziono rewolwer i pusty ma
gazyn. Na łóżku w sypialni znaleziono trupa Stat- 
.kiewiezowej, wreszcie przy otwartym oknie od bal
konu na podłodze w kałuży krwi i również w po
szarpanej bieliźnie stał starszy .syn Ludwik. Śledztw o, 
przeprowadzone przez policję i sędziego śledczego 
F. Malinowskiego, wykazało, że Statkiewicz, chcąc 
pozbawić życia siebie i całą rodzinę, otworzył gaz 
w pokoju, w którymi spali chłopcy, a żonę zacni o- 
roformował. Widocznie jednak chłopcy przebudzili 
się i wtedy ojciec zastrzelił ich oraz swoją żonę. 
Nie mogąc zastrzelić się z powodu zacięcia się re
wolweru, Stalriewicz, po wymordowaniu swojej ro
dziny sam powiesił się.

Statkiewiczowie żyli ze sobą około dwudziestu 
lat. Pożycie ich było wzorowo i przykładne, gdyż — 
jak twierdzi służąca, Janina Pogorzelska, pełniąca 
tam służbę od roku — nie słyszała nigdy, a^y Stat
kiewiczowie się kłócili lub sprzeczali. Statkiewicz 
nie nariekał na niedostatek, gdyż był wsprłakcjo- 
narjuszem fatjfyki żyrandoli $ektrycznych. Młodszy 
syn uczęszczał do IN klasy gimnazjum, starszy zaś 
od dłuższego .czasu uczył się w domu pod kienin- 
kicm ^korepetytota. Ojciec kochał ich bardzo. Dra
mat -cały owiany jest tajemnicą, można jedynie po
dejrzewać, ż(^.Statkiewicz uległ jakiemuś nagłemu 
napadowi obłąkania.

ZA PODPALENIE 10 LAT WIĘZIENIA. Onegdaj 
•przeu trybunałem przysięgłych w krakowskim Są 
cizie okręgowym karnym stawał Ka rimierz Lis, lat 
28. z riankiij.-pow. Chrzanów, oskarżony o zbrodnię 
.podpalenia. Wedle aktu oskarżenia Lis dnia 20 maja. 
b. r. o godzinie 10 wieczór wzniecił ogień .pod do
mostwem sąsiada swego Franciszka Madeją,, wskutek 
czego spłonął dom, stajnia,' dwie kozy i sprzęty do
mowe łącznej wartości 1500 zł. Dziki przytomności 
.umysłu sąsiada, wyratowano z płonącego domu żo
nę i troje dzieci Madeja. Oskarżony, na którego 
zaraz po pożarze padło podejrzenie, gdyż miał sprze
czkę z Madejom, a nadto zniknął zaraz po pożarze, 
podczas gdy wszyscy inni sąsiedzi brali udział 
w stłumieniu ognia, tłómaozył się, że w krytycz
nym czasie był zupełnie pijany i ni& widg co w.Się 
z nim działo. Zeznania świadków wypadły nieko
rzystnie dla Lisa.- Po wywodach prok, Dr Hubka

i obrońcy, ądw. Dr Kohanego, sędziowie przysięgli 
11 głosanu zatwierdzili winę oskarżonego, a  zara
zem 8 głosami zaprzeczyli pytanie dodatkowe w kie- 
lunku stanu pijaństwa podczas popełnienia zbrodni. 
Na podstawie tego werdyktu trybunał zasądził Lisa 
na 10 lą t ciężkiego więzienia z obostrzeniami.

GROŹNY BANDYTA TRACZ POD KLUCZEM. 
W Częstochowie ujęto groźnego bandytę 28-letnięgo 
Franciszka Tracza, który przed dwoma tygodniami 
zbiegł z więzienia na św. Krzyzu. Ukrywający się 
bandyta podawał się w Częstochowie za prokurenta 
Banku dla handlu i przemysłu i w ciągu 10-didowego 
pobytu zdążył poznać się i zaręczyć z urzędniczką 
Jadwigą Wierecką, której wręczył swą fotografię. 
Z fotografji tej kuzyn Wiereckiej, przodownik po
licji poznał bandytę i aresztował go w chwili, gdy 
ten zjawił się na schadzkę z Wierecką w cukierni 
„Częstochowskiej". Widząc, iż jest zdemaskowany, 
bandyta rzucił się do ucieczki, ujęto go jednak 
a obezwładniono w chwili, gdy sięgał do kieszeni 
po rewolwer. Tracza okuto w kajdany i odesłano 
niezwłocznie do więzienia Świętokrzyskiego.

STRASZLIWY CYKLON NAWIEDZIŁ FLORY
DĘ. W ubiegłym tygodniu szalał na Florydz-e stia- 
szliwy cyklon, jakiego nie notowały dotąd żadne 
kroniki. Cały szerpg miejscowości, zamieszkałych 
i zabudowanych przeważnie przez amerykańskich 
potentatów finansowych, zostało zupełnie zdemolo
wanych.

W miejscowości kąpielowej Mami szKody wy
rządzone obliczają- na 100 miijo.nów dolarów. Sicdm 
okrętów wpędził huragan na morze. Urządzenia por
towa zostały zniszczone. Kilkaset łu d 4  zglnęto pi ze
szło 2000 odniosło rany. Wi&e radjowe;’ drogi i t. p.
zostały zniszczone. _ '{

Również na wyspach Bermuntlzkicb szalał hura
gan w ubiegły piątek, niszcząc kilkaset domów.

ŻYDZI FAŁSZERZAMI BANKNOTÓW. Przed 
kilku dniami _  jaS wiadomo — pokazała się ŵ  i  :r-, 
nowie wję&za iiość fałszywych 5-cjo złotówek. 
W  toku dochodzeń przez tamtejszą policje ustalone, 
że falsyfikaty dostarczane są przez jakiegoś osobnika 
z Krakowa i że przywożone są do Warszawy. Dalsze 
dochodzenia wykazały, że osobnikiem tym jest nie-, 
jaki Berek Urbach z Krakowa, który był w porozu- 
aieniu z Szają Silberean i innymi. Wysłannicy k ra 

kowskiej ekspozytury śledczej cbu aresztowali.
Silber próbował zaiporoocą „grypsu" ostrzej 

swoich w&póJników. przeprowadzona natychmiast?) 
przez krakowskie organa poi'cyjne rewizja w miesz
kaniu podanem w „grypsie" na Nowolipciu 56/4, daj 
ła wynik dodatni. Zmamiono bowiem w z£ maskowa
nej ubikacji około '2.500 ■ sztuk fałszywych, dobrze; 
wykonanych monet 2-złcfawych, ukrytych pod łóż
kiem. Obecnych tanu, znanych fałszerzy; Dawida 
Moszka Finkeisteina, Borucha i Weingartenn Jdse 
Błumenkranza, oraz. kochankę Finkeisteina, Helenę 
Chaję Mancznik, aresztowano i odddan-o do dyspo
zycji urzędu śledczego w; Warszawie.

Silbera i lYoacha przewiąljóno, celem dalsźyeb
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dochodzeń, do Krakowa, skąd po ukończeniu docho- 
|dzoń odstawieni zostaną. o prokuratury przy sądzie 
ołk rębowym w Tarnowie.

W związku z powyższą sprawą przytrzymano 
Łi odstawiono do Krakowa -niejakiego Abrahama Her- 
sza Arbeita zo Lwowa.

Wytropieniem fałszerzy zajął się energicznie kom. 
,dr. Kobiela wraz z zawiadowcami: Majerem, Kwa- 
tereni i Marcem.
■ OKROPNA ŚMIERĆ POGRZEBANEJ ŻYWCEM.

ąWe wsi Pietrzejowej obok Dębicy zdarzył się stra
szny wypadek. Oto perwtna młcńa kobieta, będąc 

Jyt ufanie ciężarnym, wezwała wiejską zmachorkę, 
która obłożyła chorą zrarnmemi okładami Chora po- 

[tesatkowo wiła Się w bólu, później jednak zapadła 
(!w twardy sen. Gdy po dwóch dniach chora nie obu
dziła sią, uznano ją za zmarłą j pochowano na micj- 
ieowyim cmcnitarzu Jednak rodzice jej, mając dziwne 

przeczucie, zawiadomili w dwa dni po pogrzebie po 
storiHiek pcłicji o zaszłym wypadku. Przybyła, ko
misja lekarska dokonała odkopania zwłok. Gdy otwo
rzono rnimnę. oczom zgromadzonym przedstaiwił się 

i straszny widok. W trumnę leżała kobieta odwrócona 
iDlocami do gó ry , 7, .poogryzanemu palcami, w postrzę
pionych sizataehc U ftóp jej leżało martwe, w grobie 
narodzone dziecię. Po zbadaniu skrawy znachorkę 
aresztowano.

| ILOŚĆ ANALFABETÓW W POLSCE. Według 
danych Tymczasowych zebranych na podstawie ostat
niego spisu ludności. Polska posiada 6,581 307 anal
fabetów. licząc od lat 10 i wzwyż.

Według wyznań największy odsetek analfabetów ; 
przypada na prawosławnych — 72%, tj. Twyż półtora 
miljona jednostek, najmniejszy widać śród ewangeli
ków 12 i pół proc., czyli 95.058 osób.

Wśród najliczniejszej grupy — katolików, liczba 
analfabetów wy nasi 3.087.336. cc od powiada 24‘7% 
ogółu ludności tego wyznania. Analfabetów wyznania 
hiojżeszowego naliczono 626,075. co tworzy 28‘3%.

Ceny z ta rg a  krakow sk iego ,
CENY Z TARGU Pszenica 42 zł, żyto 35 zł, owies 

39 zł, jęczmień 27 zł,"słoma 50 gr, siano 60 gr koni
czyna 60 gr, masło 5.20—540 zł, jajka 10—20 gr, 
mleko 35 gT.

n   ------------------------------------------- a
I ktn Pranie i 0lIZ,mać siesfnctie jI\|U nayilJj je sien n e  w e lu r o w e  |

^  A L T O  l u b  U B R & N I E  j
ewent. inne malerjały za  2 Z lote 
w artości 50 Zł, ten  się  zw ó c i do P o lsk iego  |  

Składu b ław atn ego

„zgoda" tódź ■ 18. ssrzmta ptzfgwa 319.

*<j iZiesesr^E-gsKasrHa s s e s s n i  sefflEfflaaagss^Bgi.ji

i  ODLEWNIA DZWONÓW I METALI |

Braci Swlflżttslddi
w T arnopolu , u l. K raszew sk iego  41 —  43,

a 
a
I  
8
5i? dostarcza dzwony harmonijne jakoteż pojedyncze g  

j z metalu najlepszej jakości na jak najprzystępniej- 8 
*  szych warunkach. gj

g Posiądę law ie  na sWafilc il
B gotowe dzwoiiy o rozmaitej wadze i tonach, prze |
8  lewa pękniękte etc. — Oferty na żądanie gralislfb fi
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C Z Y T A J !
Jeżeli masz zam iar sprzedać —  kupić lub w y
dzierżaw ić jak i m ają tek  —  gospodarstwo —  p ar
celę —  kam ienicę —  handel —  przedsiębiorstw o, 
fabrykę lub  coś podobnego to  nie trać  nadziei 
ty lko  zgłoś to pisemnie lub  osobiśćie pod adresem :
F. BRZEZINA, Bielsko, ul. Sienkiewicza L. 9 
lub W. Hajtmki. ul. Krakowska 136. SI. Cieszyń

ski —  G/z.
i zobaczysz, że życzenia zaraz spełnisz. —  P rze
prow adzam  transakcje  w W ojew.' Śląskiem  —  K ra 

kow skie m i  Poznańskiemu 
—  N a odpowiedź załączyć znaczek pocztow y. —

B L E D N I
Ir pak krw i .usuwa
P0LSERAVALL0 Nlra Krzysztofcrskieąo

W.no Chinowo-żelaziste na maladze hiszpańskiej re
guluje siabości kobiai-e, dodaje siły, podnieca apetyt, 
przyczynia krwi. —  Położnicom zadziwiająco szybxo przy
wraca siły a polecane przez lekarzy w chorobach pmc 
nych, po przeoytycn ciężkich chorobach, przy osłabię 
niu ogólnem, oberwaniu braku ochoty do życia nud
nościach, zawrotach głowy, wyczerpaniu fizycznem 
umysłowem.

Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach 
lub zamawiać wprost z fabryki, we wtasnym interesie 
by «strzec się przed lichemi pou-óokani. które są 
bezwartościowe, żądać wyraźnie P0LSERAVALLO  Mra 
Krzysztofarskiego, naśladownictwo energicznie odrzucić!

Flaszka muejsza"z przesyłką zł 2 50 —  511. zł 12.

„ podwójna „ „ 4’40 —  5 „ „ 21.

W yłączny skład i w yrób  na P o lsk ę .
CabryKa cfoessicznfl

FSE K rąjsn»iersW , Tarnów
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ZNACZNY i m  ZA ZŁ,
zd o b y e  rcD Żna o b e c t ie ,  

kupuje ćwiartkę losu 14 Loterji Państwowej.
GłówF e  flrygra” t :

złotych, złot)rch, ^H O .JO O  złotych dwie po
!®CfbS4>® złotych, trzy. po złotych cały szereg mniejszych
głównych wygranych, z któiych każda w  zupełności zabezpieczyć może

byt całej rodzinie,
Ogólna suma wygranych wynusi 1 2 .1 3 0 ,0 0 0  złotych. — Olbrzymie szanse. — Co 
drugi numer wygrywa. — Cena ćwiartki losu w ynosi zł. 1 0 .— połówki zł. 2 0 .—

całego losu zł. 4 i? .—
Szczęśliwe numery śą do nabycia w  naszej kolekturze. — Zamuwienia z prowincji 
załatwiam)' szybko, punktualnie, dyskretnie, niezw łocznie po otrzymaniu należności.

Kulekiiira Loterji Państwowej, Stefan tijfiiftOW$8i£
Konto P. K. 0  12.836. Warszawa, ulica Mazowiecka L. 14. J

ORGANISTA, miody, żoićaty, znakomicie gra i śpie-I
■''.'a z nut. prowadzi ollór, z poleceniami od XX. Pro
boszczów zmieni po ;ado, Zgłoszenia: organista* para- 
fjalny Stanisław Leikiewłcz, Szczerzec k. Lwowa.

MAM DO SRPZEDANlA: fortepian stary, jaszcze
w dobrym stanie, marki Schneider, wiedeński za 
400 zł. fisharmo.riunt stare w dobrym stanie na 0 
oktaw, marki Dentslimain, wiedeńskie za 300 złotych* 

Feliks Ochata   Iwonicz, Małopolska.

W  n a jW ,‘is z ^ c h  d iiia-ch  u k a ż e  s ię

n a  r a k  P .  1 ^ 7 .

Zawierający bogatą treść i liczne ilustn cje. 

— Ces i a 1*50  zł .  ■---------- ^ —

Dłcionkam] drukarni „Ułosu Narodu" w Krakowie, ul, św. Krzyta 11 — pod zarządem Romana S a j k ą ,  
Wyda*, ca imieniem Spółki wydawniczej oraz iidflOyrisdziaJuy rodaktoi k t, J M  fiwjfdci


